
Wicie Jest jednak gospodyń, które 
z różnych przyczyn nic mogą 
brać udziału w takich kursach — 
dla tych sa książki, które szcze­
gółowo omawiają sposoby przy­
prawiania potraw. Książek ta­
kich jest b. wiele, lecz nie wszyst­
kie są odpowiednie dla gospodyń. 
Najpraktyczniejszym podręczni­
kiem kucharskim jest książką 
„Młoda gospodyni'1 Kr. Gensów-

ny — do niej odsyłam ciekawsze 
i chętne gospodynie - znajdzie 
cie tam nie tylko praktyczne prze­
pisy kucharskie, ale dział przetu o- 
rów owocowych i warzyw nycli — 
pieczenie -  oraz wiele rad przy­
jacielskich. które poważna autor­
ka serdecznie i z macierzyńską 
troska udziela młodym gosposiom.
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k r u c j a t a  p o k u t n a  m ę ż c z y z n  k a t o l i c k i c h .

Pielgrzymka pokutna mężczyzn w holonji nad K* nem.
M a ło  m arny m ę ż c z y z n , k tó rz y  o tw a r­

c ie  i p ub liczn ie  p rze z  ndziat w  k a to lic ­
k ich  u ro czy sto śc ia ch  i m an ifestacjach  
ok a zu ją  sw e p rzekon an ia  k a to lick ie , a 
n ie ste ty  dużo  takich , co t le ją cy  w  sercu  
o g are k  w ia ry  najchętn iej chow aj;) w  
czte re ch  śc ian ach  sw ego  m ieszkan ia . A  
jednak w  innych  k ra ja ch  jest inacze j.

O tó ż  w  N iem czech  w  uh. roku  o d b y ły  
się w  ró żn y ch  m iastach  p ie lg rz y in k i po­
kutne m ę ż c z y z n  k a to lick ich , w  któ i ycli 
b ia ły  u dzia ł ty s ią ce  a liaw et d z ies ią tk i 
ty s ię c y  m ę ż c z y z n . P rz y ta c z a m y  tytko  
jeden p rz y k ła d ;

O tó ż  w  K o lo n ii, w  n ie in ieck iem  m ie ś­
cie nad R enem , w  r. ub. d rug i raz  o d ­
b y ła  się w n o cy  p rzed  n iedziel.) M ę k i 
P a ń sk ie j „k ru c ja ta  p o ku tna" m ę żczy zn  
k a to lic k ic h  nd k a te d ry  k o lo ń sk ie j do sta ­
reg o  cu d o w n e g o  o b razu  M a tk i B o sk ie j  
B o le sn e j, zn a jd u jące go  się w k a p liczc e  
na p rze d m ie śc iu  K a lk .

W pielgrzymce tej brało udział 23.000 
mężczyzn katolickich m iasta Kolonii. O

godz. ] I-ej w  n o cy  cz o ło  poch odu  z  w y. 
sokn w z n ie s io n y m  k rz y ż e m  w y r u s z y ło  
z k a te d ry ;  p o szcze g ó ln e  g ru p y  s z ły , p o ­
p rze d zo n e  skroM iiiem i d re w u ian e m i krz> - 
.. i iu i.  1’ r/ed ka p lica  w  K a lk  b y ł nsta- 
\ jo ny  cudow  ny o b ra z  M a tk i B o sk ie j  
R o lc s iie i. o to c/ u n y  św ie rk a m i, z ie len ią , 
k w ia ta m i i św ie ca m i. N a d  nim  b y ł u m ie ­
sz c z o n e  tran sp aren t z n ap isem ; „ M a tk o  
B olesna, m ódl się za n a m i!" . P o c lió d  
p rzce lio d / il p rzed  o b ra ze m  i o d d a ją c  p o ­
kłon M atce  B o że j, w ra c a ł do k a te d ry .

O  godz. 1 ?-ei m. 15 o lb rz y m ia  p rz e ­
strzeń  k a te d ry  b y ła  szcze ln ie  w y p e łn io ­
na. aż do osi itn iego  m ie jsca . B isk u p  ro z ­
po czą ł M s/ę  św . Ja k  szu m  g w a łto w n y  
w zb u rzo n ego  m o rza  b rz m ia ły  ś p ie w y  
m ę żczy zn , z g ro m a d zo n y ch  w  ś w ią ty n i.  
Z a p ra w d ę  w zn io s ie  w id o w isk o  d la a n io ­
łó w  i lu d z i! Jed en aśc ie  ty s ię c y  m ę ż c z y z n  
p rzy je fo  z rąk B isk u p a  i in n ych  k a p ła ­
n ów  K o m n iiję  św .

O to  p rz y k ła d , ja k i nam  dają katolicy 
z Nadrenji.
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